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N a j p o c z y t n i e j s i
autorzy polscy

N a  os ta tn io  odbytym  z je źd z ie  
Z w iązku  K s ię g a rz y  po lsk ich  pod­
czas herbatk i p o ie g n a 'n e j p rzep ro  
w adzono p leb iscy t na tem at k tó re ­
go w sp ó łczesn ego  au tora  polsk ie­
g o  n a jlep ie j s ię  obecn ie  sp rzed a je  
w  k s ięga rn ia cn ?  W / d a w ca  n a j­
le p ie j „ id ą c e g o "  au tora  m ia l zło­
żyć  100 zl. na buaow ę Schroniska 
K s ię g a rza  w  P rzeźm iro w ie .

O kazało  s ię  po oL liczen iu  g ło ­
sów , że  na p ie rw szym  m iejscu  stoi 
Z o f ia  K ossak -Szczu tka , a po n ie j 
—  A rk a d y  F itJ le r ,  T .  D ołęga  M o­
stow icz , K o rn e l M akuszyńsk i i Z y  
gm unt N ow akow sk i.

O d s p a
d o  n o w o c z e s n e g o  s z y f r u

K ry p to g ra m y  i s z y ir y  —  k tóry - ’ sób k ry p to g ra fic zn ego  zn iekszta ł- 
mi D osługu ją  s ię  k an ce la r ie  d yp lo  cen ią lis tów  i rozaa zów  był prze-
m atyczne i a rm ie  w spółczesne, d la 
u trzym an ia  w  ta jem n icy  p rzed  o- 
kiem n iepow ołanych  treśc i sw ych  
z leceń  i rozkazów , —  znane b y ły  
ju ż  w  starożytn ośc i. R ów n ocześn ie  
z rozpow szech n ien iom  sztuk i c zy ­
tan ia  i p isan ia , w y ło r r ła  się kon ie­
czność o s łon ię c ia  ta jem n icą  doku 
m en tćw  p rzeznaczonych  d la  ści-

dew szystk im  stosow any w  w o j­
sku i d yp lom acji.

L A S K A  S B  A R T A r l S K A

N a jp ro s ts zy  sposób sporządza­
n ia  k ryp togram u  —  to je s l pisma, 
k tórego  treść  je s t ukryta  d la  oka 
zw yk łego  czy te ln ik a  —  zn a li Spar- 
tan ie . N a  w ypadek  w o jn y  rade

Z  saU  feggcettofgef

Młode talenty w  Konserwatorium
(ł-szy popis absoiwentó*v Państw. Konserw. Muz.)

T rz e c h  abso lw en tów  —  kom- • my w p ływ  na in w en c ję  m łodego 
pozytoruw  w ystąp iło  na I-szy it kom pozytora .

N a jw ięk szą  n iespodzian kę je ­
dnak sp ra w ił k on cert fo ite p ia n o -

p op ic ie  u czn iów  K on serw a to riu m
m u zyczn ego : W ito ld  L u to s ła w ­

ski, S te fan  K is ie lew sk i i  Z b ig ­
n iew  T u rsk i.
‘  P ie rw s z y  z n ich  je s t  uczn iem  

p ro f. W . M a lis zew sk iego  i z d r a ­
dza n ie w ą tp liw y  ta len t kom pozy­
to ra  J u ż  fo r tep ia n o w a  Sonata 
je g o  zw ia s tow a ła  ś w ą ż o ś ć  pomy 
s łó w  i  dużą m uzyka lność. W yko­
nana aa  p op is ie  pod d yrek c ją

siego g ron a  osób zau żanych  Spo- n a jw yższa  w rę c za ła  d ow oacy
w yru sza jącem u  w pole  laskę prze- 

*1 p isan e j d łu gości i gru bośc i. (S».ąd 
w y w o d z i s ię  p ó źn ie jsza  bu ław a 
m arsza łk ow ska ).

D ru ga  taka sam a laska spoczy­
wała w  op ie c zę tow a n e j sk rzyn i, w 
s ied z ib ie  rady n a jw y żs z e j. Gdy 
trzeba  Dyło w ys ła ć  ta jn y  rozkaz, 
laskę o w ija n o  w ąsk im  pasm em  
skóry , na k tó re j, p ion ow o w yp isy  
w ano treść  rozkazu . P os łan iec  u- 
d a ją cy  s ię do obozu w odza  o trzy ­
m yw a ł d łu g i pas skóry  zap isany

w y  Z. T u rsk iego  doskonale  ode- ilte ra m i, n ie  m a jącym i d la m ego 
gran y  p rzez  m łodego  p ian is tę  M  żadn ego  zw iązku . W ó a z  o trzym a- 
W e in b erga  (u c zn ia  p ro f. J. T u r- w szy  zap isan y  sk raw ek  skóry  na- 
c zyń sk iego ). Z. T u rsk i choć je s t  w i ja ł  g o  sp ira ln ie  na laskę daną 
uczn iem  R y t la , pos iada  n iew ą t- mu p rzed  w yru szen .em  w  pole, 
p llw ie  dużo ta len tu  i n aw et po- rak, ze b rzeg i skory  śc iś le  do sie 
lotu . „N a u k a "  u R y t ia  n ie  po- bie p rz y le g a ły  i m óg ł z ła tw ością  
psu ła  je g o  w rodzonych  zdolno- odczy tać  p ism o n a jw y że j rad y  
ści N ie w ą tp liw ie  po w y jś c iu  z

B ie rd ia je w a  F u gę  „ a  o rk ie s trę  K on serw a to r iu m '-i po u w o ln ien iu  i 
sym fon iczn ą  u trw a liła  dobrą o p i1 J 1 •- - —
m ę  o nim , choć ogó ln e  w ra żen ie  
u tw oru  by ło  ra c ze j u jem ne, 
wskutek p ew n e j n ie jed n o lito śc i 
fa k tu ry  i s łabego  b rzm ien ia  o r ­

k ie s tro w ego  fu g i. Lu tos iaw sK i 
p ow in ien  dużo p ra cow ać  nad so­
bą, p o g łęb ić  sw ą  w ied zę , w y je ­
chać na da lsze  studia zag ran icę , 
zd ob yw ać  tech n ikę  i s tu d iow ać 
ń ow e p a r ty tu ry  w spółczesne.

B a rd z ie j d o jrza łym  je s t  S te fan  
K is ie lew sk i, uczeń s łyn n ego  p ro ­
fe s o ra  K a z im ie rza  S ikorsk iego . 
J ego  U w ertu ra  na o rk ies trę  ma 
sporo m om entów  zu pe łn ie  uda­
nych , p os iad a ją cych  w łasn e  o b li­
cze  K on stru k c ja  U w e tru ry  R is ie  
lew sk iego  p rzypom in a  ch w ila m i

s ię  od „o p ie k i" , m oże s ię  on roz­
w in ą ć  p iękn ie  w  p rzysz łośc i.

Poza te ir. w  om aw ian ym  p op i­
s ie  w zię ty  udzia i p ia n is tk i: S za­
m otu lska (u c zen ica  M . K im o ru t-  
J a c y n o w e j),  S t. Z osa k iew iczów - 
na (u cz. P  L e w ie c k it g o ) ,  E  Pa- 
tro n -H e lle ro w a  (u cz. Z Buckie- 
w ie ż o w e j) ,  T . W o jta szew sk a  
(u czen ica  n a jp o w a żn ie js zego  z 
p ro fe s o ró w  Z D rz e w ie ck ie g o ), 
A  B iezuńska (u c z . J T u rczyń - 
s k ieg o ), o ra z  śp iew aczka  J. 
S zczyg łów n a  (u cz . M . Jankow ­
s k ie j ) .

Z ap ow ied z ian e  "w p ro g ra m ie  
pop isu  w yk on a n ie  fra gm en tu  
,R ;q u iem “  W ito ld a

bu dow ę U w e r tu ry  P a le s tra , któ- sk ic « u n ie  doszfo ‘ Ju la tk u  z 
re j k le sy c y zu ią c y  schem at fo r -  ^ c i y a  b l iź e ^ n ie  znanych, 

m rln y , m óg ł w y w rze ć  D odśw iadot M ich a i K on d rack i

K O D  J U L Ł O S Z A  
C E Z A R A

Ju liu sz C ezar m ia ł sw ó j w iasn y  
kod (ta jem n e  p u m o ;, w  którym  
każda lite r a  s łow a  nastąpiona by­
ła  p rzez  4-tą po n ie j następu jącą  
A  zas tępow an o  p rzez  d, b p rzez 
e, c p rzez  f  i t. d. R om a —  Rzym , 
w yg lą d a ło  w  te j tran sk ryp c ji 
U R P B .

C esarz A u gu s tu s  p r z ę ś l  spo­
sób C ezara , następując go d ow o l­
nym  porządk iem  l it e r  zastęp ­
czych . T en  sposób p rz e ją ł się na 
ca łym  W sch odzie , a n a w et w  k ra ­
ja ch  E u ropy. N a  am u letach , po­
chodzących  z  okresu  p rzed  C h ry ­
stusem  i £ w czesn ego  ś red n io w ie ­
cza, zn a jdu jem y  często  cez składu 

Lutosł&w -1 i ładu lite ry  i s łow a  ta jem n icze , 
k tórych  zn aczen ia  d u ś  ju s  odgad ­
nąć n ie  m ożem y., W  p rzep isach

ności i w czesnym  średn iow ieczu  
stosow anym  pow szechn ie  zak lę ­
ciem . In n ą  pow szechn ie  stosow a­
ną m etodą Dyło zastępow an ie  sa­
m ogłosek  p rzez  c y fr y  1:6.

C Y F R Y  I  K R O S  K I

O prócz w ym ien ion ych  o o w yże j 
sposobów  pos łu g iw an o  s ię  często 
obcym  a lfab etem  a ibo te ż  sp ec ja l­
nym i znakam i, zas tępu jącym i lite ­
ry  a lfab e tu . R zym ian ie  np. posłu ­
g iw a li się greck im , G recy  —  ła ­
c ińsk im  a lfabetem . W  Którym ś z 
k ryp tog ram ów  I X  w ieku  pom iesza 
no znaki a lfab e tu  g reck iego , kop- 
ty jsk .ego  i a rabsk iego  P ew ien  ba­
dacz h is to r ii i  k ryp tog ram ow  
s tw ie rd z ił, że  w  s ta roży tn ośc i po­
s łu giw ano s ię 47 różn ym i a lfab e ta  
m i w  s zy lra ch  w o jsk ow ych  i dy­
p lom atycznych .

W  sta roży tn ośc i znanym  był ró­
w n ież  sposób, p o le g a ją c y  na zastą  
p itn iu  sam ogłosek  kropkam i lub 
kreskam i: a oznaczano... e — :,
i o ~ : : ,  u = : - : .  P ie rw s zy
w spom ina o tym  sposob ie E zeasz 
z S tym fa lo?  w  sw ym  trak tac ie  o 
sztuce w o jen n e j. Ś redn iow iecze , 
w ro g ie  w sze lk im  ta jem n ym  prak­
tykom , po tęp ia ło  p os łu g iw an ie  się 
kryp tog iam aru i. J eszcze  w  1623 
roku w yoz .a t te o lo g ic zn y  u n iw er­
sytetu  p arysk iego  w ys tą p ił p rzec i 
wko dziełu  ks. Jana Be lo t  o „ p i ­
śm ie i znakach ta jem n ych ", w yd a ­
nemu w  1621 toku .

W  czasach nowożytnych sposoby 
przekazywania tajnyeh rozkazów i 
dokumentów stały się bardziej skom­
plikowane Opanowanie ich wymaga 
dziś specjalnej wiedzy i nie.zadko 
w yb itn ych  zdolności m atem atycz­
nych. S z y fr  w spółczesn y  w  n iczym  
n ie  p rzypom ina  sposobów , stoso­
w an ych  w  s ta roży tn ośc i i ś redn io­
w ieczu , k tó re  w  porów n an iu  z m e­
todam i d z is ie jszym i b y ły  d z iec in ­
ną zabaw ką.

N i e z w y k ł y  K u n<.erf
na 25 skrzypkach 

5trad.variusa

K o m ite t w y s ta w y  ku czc i S tra 
d ivariu sa  w C rem on ie zo rgan izo ­
w ał n ie zw yk ły  koncert. O to 41 so­
lis tó w  w łosk ich  w ys tąp i na tynJ 
k o n ce rc e , g ra ją c  na 25 in s tn u  
m entach  S erad iva riu sar 16-Ama- 
tie go  i G u arn criego , k tóre  to in ­
strum en ty  zebrano z ca łe j Euro-*- 
py  ne w ie lk ą  w ystaw ę  s tarego  lu­
tn ictw a, zo rgan izow an ą  w C re­
m onie z ok a z ji 200 -ej roczn icy  
śm ierc i g en ia ln ego  m is trza  z C re 
m eny.

B u r z ą  w  G r e c j i  w y w o ł a ł y

O f w o r y  d o  c ^ o i o z i i l a
w  rękawiczkach demskich

K lu b  postępow ych  kob ie t w  A -  
tenach  o g io s it  zn am ien ną uchw a­
łę :  ręk aw iczk i będą odtąd  pos ia ­
dały o tw ór, p rzez  k tó ry  panow ie  
będą m og li ca łow ać  rączk i pań. 
Zarząd  zw ró c ił się ju ż  do w szys t­
kich w y tw ó rn i ręk aw iczek  z tym , 
Dy zech c ia ły  u w zg lęd n ić  postu la  
ty  pań i w ykon ać ręa aw iczk i z 
m aleńk im i o tw oram i, pc przez 
k tóre każdy d żen te 'm en  je s t  zo­
bow ią zan y  uca łow ać d łoń pani 

P os tan ow ien ie  kluDU G reczy- 
nek w yw o ła ło  ogrom n ą burzę w  
s fe ra ch  tow arzysk ich , s tan ow iąc  
g łó w n y  tem at rozm ów  W a żn e  za­
gad n ien ia  p o lityk i w ew n ętrzn e j 
zb lad ły  p rzy  sp raw ie  ca łow an ia  
rączek. Ze s zczegó ln ie  ostrymi p ro  

testem  w y s tą p iły  zrzeszen ia  le­

karsk ie, d om aga jąc  się od w ła d t  
in g e ren c ji i zakazu w yrobu ręita- 
w iczek  z otw oram i, L ek a rze  i  sto­
ję  stanow isko m o tyw u ją  w zg lęd a ­
m i h ig ien y  i ła tw ośc ią  p rzen osze­
n ia zarazków .

W  od p ow ied zi na to p os tęp ow a­
n ie pan ie  deracn istiacyjn ie  noszą 
ręk aw iczk i z  o tw oram i, poteazu- 
ją r  s ię  w  n ich  na lic zn ych  p rzy ­
jęc ia ch  i wycieczkach. D o g iu n ó  
klubu na leżą  m ałżonki d yg n ita ­
r zy  i wyDitnych urzęaniKÓw, za j­
m u jących  w  h ie ra rch ii pań stw o­
w e j pow ażne m ie jsce . N a  w id ok  
tych  osób c ich n ą  dyspu ty  i spory. 
P a n o w ie  z w d z ięk iem  podenodzą 
do pan i m in is trow e j lub  p rezeso ­
w e j, ca łu ją c  ją  z uszanow an iem  
w . dziu rkę rękaw iczk i.

5i 0-leeie urodzili allinwrtia
nauczyciela Jagiellonów

złocon egoW łosk i św ia t ku ltu ra ln y  obcho­
dzi w  roku b ież. 500-ą roczn icę  u- 
rodzin  w  toskańskim  m ieśc ie  San 
G im ign an o zn akom itego  hum an i­
sty  X V  w ieku , uczonego, m ęża 
stanu i p oe ty  oraz ju ry s ty  F i l ip a  
K a ilim a ch a  Buonacorsi.

zapom ocą pom nika 
b ron zu " .

O D P O W IE D Ź  K R A K Ó W  4

W  od p ow ied z i p rezyd en t K ra ­
kowa w ys ła ł na ręce  podesty  od ­
pow iedn i lis t.

Dc p ism a za łączona zosta ła  ar-

N A U C Z Y C IE L  J A G IE L L O N Ó W  tystyczn a  pu b likac ja  ..S tary K ra ­

k ó w "  dr. J. D ob rzyck iego  oraz 
m ied z io ry t art. g r a f ik a  W ło d . Za- 
k rzew sK iege  z  w izeru n k iem  p ły ty  
n a grob n e j K a ilim ach a , w ykona* 
n e j w ed le m odelu  W ita  S tw osza , 
będące j jed n ym  z n a jcen n ie js zych  
zab y tk ów  o d lew n ic tw a  przełom u  
X V  i X V I  w ieku .

Zycie kulturalne
R A D I O

D n ia  12 cze rw ca  rozp oczą ć  ma 
sw e ubrady w  W ied n iu  m iędzyna

Niezwykły
jubileusz

W  b. m. Jan  Sobeszczyk  kam er 
d yn er  u gn ie źn ień sk iego  a rc y b i­
skupa obchodził ju b ileu sz  5u-Iet- 
n ie j p racy. N ied aw n o , gd y  cała  
służba p a ła cow a  zeb ra ła  s ię  w  sa 
li au d ien c jon a ln e j, by ks. k a rdy ­
n a łow i P r j  m asow i z ło ży ć  życ ze ­
n ia  z  ok a z ji je g o  im ien in , ks. 
P rym as podn ios ł zas łu g i sw ego 
w ie rn ego  s łu g i, a  w  dow ód w d z ię  
czności u dekorow a ł g o  zaszczy t­
nym ord erem  „ P r o  E ec les ia  e t  
P o n t i f ic e " .

P rz ed  p ięciom a la ty  p. Sob iesz 
czyk  b y ł udekorow an y  orderem  
^.Bene m era n ti" .

rod ow y  kon gres  pośw ięcon y  bada 
niom  fa l  krótk ich , w k tórym  w ez 
n.ą u dzia ł w yb itn i badacze tech ­
nik i fa l  k ró tk ich . K on gres  ten 
zak ro jo n y  na w ie lk ą  skalę, p o łą ­
czon y Dęozie z' in teresu ją cą  w y ­
staw ą. Z g łoszen c  ponad 100 r e fe ­
ra tów .

M U Z Y K A
„K a s s e le r  P o s t "  w e  F ra n k fu r ­

c ie  n/M donosi, że  R ysza rd  
Strauss skończy ł sw ą now ą op e ­
rę „D a p h e ".

N A U K A
A k ad em ia  N au k  P rz y ro d n i­

czych  w  H a lle  ob ch od ziła  w  
dn iach  28 —  30 m a ja  250-tą to cz  

n 'cę  sw ego  is tn ien ia . W  au li uni­
w ersy te tu  w. H a lle  odbyła  s ię  u- 
roczysta  akadem ia  ju b ileu szow a  
z udzia łem  d e lega tó w  za g ra n ic z ­
nych.

P o s ta ć  K a ilim ach a  znana je s t  
M a rce llu ca . zn a jd u jem y  i p .  taką polsk im  h is torykom  ku ltu ry. bo- 
fo rm u łk ę  p rzec iw ko ch orob ie  oczu  w jem  K aliim acrr spęd ził w ie le  la t 
„ In  non dercom aros «x a s ito n " .  j w  P o ls c e  L a ‘ d w orze  K a z im ie rza  
N ie w ą tp liw ie  Jest to  k rj p togram , > J a g ie lloń czyk a  i Jana O lb rach ta , 
za w ie ra ją c y  n azw ę  sku tecznego le  jak o  s ek re ta rz  k ró lew sk i i nauczy 
ku lub zab iegu . N a zw a  je s t  tak  c j e i m łodych  J a g ie llon ó w . Zm arł 
zręczn ie  ukryta , źe trudno s ię  Jej n iesp od z iew an ie  w  K ra k o w ie  w

Odnalezienie ceiMeui ocrnzu
w  K o k & g ia c i e  p o z n a n s k i e i

doszukać.

K W A D R A T  M A C I C Z N Y  i

Z a  czasów  je zu ick ich  w  K o 'e -  
g ia e ie  F a rn e j w  Pozn an iu  w  t. 
zw  ..K a p lic y  m ęczen n ik ów " m ie-

59-ym roku ży c ia  w  r 14%  i po 
chow any zosta ł w  kośc ie le  0 0 .  

N ied aw n o , bo za led w ie  przed  10 dom in ikan ów , 
la ty , zd o ła li c ie rp liw i badacze sta-

czas ie  id ące j z W ę g ie r  za ra zy  w  śc ił s ię  du ży  s ta ro ży tn y  obraz,

ro ży tn ośc i od n a leźć  sens w  m a g i­
cznym  k w ad rac ie  w y ra zó w : ,

s a t o  r
a r e p  o
t e n e t
o p e r a
r o  t a  s

F orm u łka  ta w  te j postaci zn a ­
na była  w  M a łe j A z j i  w  IV  w ieku 
naszej ery  W  ś red n iow ieczu  u- 
m ieszczano ją  często  na od- 
d źw iach  kośc io łów , a  dziś  jeszcze  
spotykam y ją  na am u letach  w  A - 
m eryce  ś rodkow ej i p o łu dn iow ej. 
F orm u łka  ta  za w ie ra  dw a  ra zy  
p ie rw sze  s łow a  m o ld itw y : P a te r
T os te r  —  o ra z  p od w ó jn e  a  i o

P IS M O  P O D E S T Y  S A N  G IM I­

G N A N O

W  zw ią zku  z ju b ileu szem  500- 
lec ia  u rodzin  K a ilim a ch a  podesta  
m. San G im ignano, kom andor U g o  
P ra te lle s i n ades ia ł na ręce  p re zy ­
den ta  m. K ra k o w a  n astępu jąco  
p ism o :

„O b yw a te ls tw a  m iasta  San G i­
m ignano, w  k tórym  p rzed  600 la ­
ty  u jr za ł św ia tło  d zienn e F il ip

p rzed s ta w ia ją cy  trzech  Jezu itów , 
jap oń sk ich  m ęczen n ików , pendz-

n ię ty  z k ap licy .
W  roku  u b ieg łym  w  czas ie  p o ­

rządkow an ia  poddasza  zn a le z io ­
no zu pełn ie  p rzypadkow o ów  o* 
Draz, k tó ry  po m ozo ln e j p ra cy  
zosta ł od restau row an y  p rzea  W ł.

la  n iezn an ego  m a larza . P o n ie w a ż 1 D użyńsk iego .
ob ra z  ten  był bardzo zn iszczony, 
p o ito ra  w ieku  tem u zosta ł usu-

„Pitśtii studenck e€i
Audycja chóratia 

i C  Lwowa
Szereg wesołych pieśni studenc­

kich uśtyszymj w  poniedziałek an. 
7.6. D godz. ,7-00 w  wykonaniu Lwo- 
wskiegc Chóru Akademickiego Stu­
dentów Uniwersytetu Jana Kazimie-

B u on aco is i, zn akom ity  h is to ryk , rza pod dyr. fr .  Rylinga. W progra- 
p oeta  i ju ry s ta  k ie ru je  sw e mie pieśni układu dyrygenta chóru 
w d zięczn e  uczucia  i m yś li ku m ia  r' r- Rylinga i dyrygenta józefs Kw iat

Stu K ra k o v  w i, ja k o  temu k tóre  ,CQaud' lanus“ ’ .. .   . , dziś żywota*4 i inne pieśni z najmil-
p rze . łZa lo potom nym  parnię* SZVCh lat akademickich, przypomną 

(a l fa  i o m e ga ), co b y le  w  s ta rc z y ł s ław n ego  p o lsk iego  m ęża stanu słuchac-om wesołe życie młodzieży.

O dn ow ion y  ob raz um ieszczono 
w  n ow e j k a p licy  fa rn e j,  k tó re j 
p ośw ięcen ie  nastąp i w  cza s ie  
m ięd zyn a rodow ego  k on g iesu  ku 
czc i Chrystusa K ró la . P o św ięcę  
n ia  dokona le g a t  a la te re  O jca  
Ś w ię tego  J. E  ks. kardyn a ł P r y ­
m as H lon d .

W y s t a w a  w  A . S . P .
W  sobotę dnia 6 czerwca o godz. 

!2-ej zostanie otwarta wystawa piać 
Studentów Akademii Sztuk Pięk­
nych w  gmachu Akademii (W ybrze­
że Kościuszkowskie 37).

W ystana otwarta codziennie od 
godz. lo —  18 trwać bęcuie do dnia 
19 czerwca r. b .
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TOWARZYSZ NR.T03
P O W I E Ś Ć

— W i ę c  n ie  c h c e s z ?  —  J o a n  je s z c z e  n ie  c h c ia ła  w ie r z y ć ,  
n ie  m o g ło  p o m ie ś c ić  s ię  je ;  w  g ło w ic ,  ż e  c z ł o w ie k ,  k t ó r e g o  
k o c h a ,  g r a ł  z  n ią  k o m e d ię .  —  C z y ż  n ie  m a s z  u c zu ć  lu d z k ic h  

w  s o b ie  ?

T a k ,  to b y ł  k o n ie c !

G o o d  z a p a l i ł  s p o k o jn ie  p a p ie r o s a .  N a w e l  r ę k a  m u  n ie  
d r g n ę ła ,  n a w e t  n ie  s p o j r z a ł  n a  j e j  z ło c is t e  w ło s y ,  r o z r z u c o n e  
w  n ie ła d z ie  n a  je g o  k o la n a c h .  N i e  c z u ł  j e j  łe z .  g łu c h y  n a  
w s z y s tk o . . .

J o a n  w s ta ła .  O tw a r c ie  s p o jr z a ła  w  o c z y  t r z e m  m ę ż c z y -
zn o D ii .i *i z

—  C z y  w ie c ie ,  ż e  w  t e j  c h w i l i  w o la ła b y m  b y ć  w  r ę k a c h  
E in h o r n a ?  N a  p e w n o  b a r d z ie j  p o  d ż e n te lm i l is k u  o b s z e d łb y  
s ię  ze  m n ą . O n , r o s y js k i  Ż y d ,  w  p o r ó w n a n iu  z  w a n . i .  a n g ie l ­
s k im i d ż e n te lm e n a m i,  je s t  a n io ł e m !

S ia d ła  n a  swro im  m ie js c u  z  d u m n ie  p o d n ie s io n ą  g ło w ą  
N ie o t a r t e  j e s z c z e  ł z y  b ły s z c z a ły  w  f i o ł k o w y c h  o c z a c h , le c z  
b y ła  ju ż  s p o k o jn a .  T n  'je d n o ,  c o  b y ło  w  s ta n ie  u tr z y m a ć  ją  
p r z y  ż y c iu  -  m i ło ś ć  d o  G o o d a  —  p r z e s ta ło  e g z y s to w a ć .  M a t-  
ca i  b 'ra l n ie  ż y ją ,  r o z s t r z e la n i  p r z e z  b o ls z e w ik ó w ,  G o o d  

o k ła m a ł  j ą  w  n a jh a n ie b n ie js z y  sp o s ó b . C z e m u ż  o n a  te g o  n ie  
z r o b i ł a ?  C z e m u ż  n ie  r z m  i ł a  m u  s ię  o d  r a z u  w  j e g o  r a m io n a ,  |

o k ła m u ją c  g o , ż e  g o  kereha?  N ic ,  n a  fo  n m  m ia ła b y  s u m ie n ia . 
L e c z  o n !  Z r o b i ł  to, p r z y j ą ł  j e j  m i ło ś ć  o d w z a je m n ia ją c  s ię  
k ła m s tw e m  h a n ie b n y m  k ła m s tw u  m , a t e r a z  o d d a je  j ą  w  r ę ­
c e  o p r a w c ó w .. .  N i c  p a t r z a ła  n a  n ie g o .  C z u ła ,  ż e  p o t r a f i ł a b y  
g o  z a b ić ,  z d e p ta ć  ja k  n ę d z n e g o  r o b a k a . . B y ła  b e z b r o n n a !

—  A. w ię c  —  u s ły s z a ła  ja k b y  z  o d d a l i  s p o k o jn y  g ło s  

T h o m s o n a .  —  I d z i e m y !

O b a j z e  S m ith e m  s ta l i  p r z e d  n ią . P r a w e  r ę c e  t r z y m a l i  
w  k ie s z e n ia c h .  J o a n  w ie d z ia ła ,  ż e  n a  r e w o lw e r a c h . . , .  C h o c ia ż  
le k k ą  ś m ie r ć  b ę d z ie  m  a ła ...

—  P a n o w ie  p o z w o lą  —  p o d u o s z ą c  s ię  ju ż ,  u s ły s z a ła  g ło s  
G o o d a .  S t a ł  p r z e d  n im i.  —  T o w a r z y s z  n -  103 je s t  m o ją  o f i ­
c ja ln ą  ż o n ą ...  M a m  d o  n ie j  p r a w o !  —  W y c ią g n ą ł  a k ie s z e n i 
r e w o lw Te r . —  J a  o s o b iś c ie  w y k o n a m  e g z e k u c ję .  N i?  c h c ia ł ­
b y m  p a n ó w  fa t y g o w a ć .

S m ith  i T h o m s o n  s p o j r z e l i  b a d a w c z o  n a  G o o d a .

—  C z y  p a a  m o ż e  z a u fa ć  s w y m  n e r w o m ?

—  Z a u fa ć  n e r w o m ?  —  z a ś m ia ł  s ię  n a z b y t  m o ż e  g ło ś n o .  —  
J u ż  k o m u  j a k  k o m u . a le  m n ie  n ie  m o ż n a  z a r z u c ić  c z e g o ś  p o ­
d o b n e g o .  U fa m  im  w ię c e j  n iż  k i e d y k o lw ie k  n a  ś w ie c ie !  M a ­
c ie  m o je  s ł o w o  h o n o ru  a n g ie ls k ie g o  d ż e n te lm e n a ,  ż e  o s o b i­
ś c ie  s k o ń c z ę  z  t o w a r z y s z e m  n r . i0 3 !

J o a n  b y ło  ju ż  w s z y s ik o  j e d n o .  G o o d  c h c e  j ą  z a s t r z e l ić ?  
M o ż e  to  i  l e p ie j ,  d o  o s ta tk a  w v p e h . ’ s w o ją  p o d ło ś ć !

—  W s t y d  m i s łu c h a ć , ja k  s z a fu je c ie  s ło w e m  d ż e n te lm e ­
n a . C z y  w  A n g l i i  k a t ó w  z o w ią  d ż e n t e lm e n a m i?  —  s p o jr z a ła  

n a  n ic h  i r o n ic z n ie .

W e  c z w ó r k ę  d o s z l i  d o  b r a m y  fo r tu  D a ’ e j ,  w  s p o w itą  c ie m ­
n o ś c ia m i p u s ty n ię  p o s z ła  t y lk o  J o a n  c z u ją c  z a  s o b ą  le k k ie  
k r o k i  G o o d a . S z l i  ta k  k j lk a s e t  n i f t r ó w .  U s ły s z a ła  s z c z e k  re -  
p e t o w a n e g o  p is to le tu .. .

—  N ie p r z y j e m n a  s p r a w a !  —  m r u k ą n ł  S m ith , z a p a la ją c  
p a p ie r o s a  i  p a t r z ą c  z a  z n ik a ją c y m i  w  m r o k u  G u o d e m  i to ­
w a r z y s z e m  n r. 103. —  D o b r z e  s ię  s ta ło ,  ż e  o n  saną w z ią ł  a a  
s ie b ie  o b o w ią z e k  z g ła d z e n ia  j e j  i

T h o m s o n  o p a r t  s ię  w y c z e k u ją c o  na la s c e

—  O s ta te c z n ie  t r z e b a  b y ł e  d a ć  j e j  u c ie c !

—  W ie s z ,  ż e  G o o d  n ie  z g o d z i ł b y  s ię  n a  t o !  T a k i  zaw Tz ię t y  
na m ą !  A  z r e s z tą  r o z k a z . . .

—  N i e  m o m a  m u  s ię  d z iw ić .  D o b r z e  g o  p o d e s z ła .  J e d ­
n a k ... s ą d z ę ,  ź e  o n  j e j  n ie  p r z e s ta ł  k o c h a ć !

Z  a a la  d o b ie g ł  ic n  u szu  o d g ło s  t r z e c h , s z y b k o  p o  s o b ie  
n a s t ę p u ją c y c h  s t r z a łó w .

S m ith  z r o b i ł  z n a c z ą c y  ru c h  r ę k ą ,

—  Ś w ie ć  P a n ie  n a d  je j  du szą .! —  m r u k n ą ł  p o  c ic h u , b y  
n ie d o w ia r e k  T h o m s o n  n ie  d o s ły s z a ł  te g o .

P o  p a ru  m in e ta c h  j a k  s p o d  z ie m i  w y r ó s ł  p r z e d  n im i  
G o o d . B y ł  d z iw n ie  b la d y  w  ś w ie t le  p a lą c e j  s ię  n a d  b r a m ą  la ­
ta rn i.  i

—  R c z k a z  w y k o n a łe m !  J e ż e l i  p a n o w ie  c h c ą , m o g ą  z o b a ­
c z y ć  t ru p a  1

O b a j A n g l ic y  s k r z y w i l i  s ię .

—  N ie ,  d z ię k u je m y .  W i e r z y m y  w  p a ń s k ie  s ło w o

-— J u tr o  r a n o  n a s z  tu t e js z y  a g e n t  u r z ą d z i  p o g r z e b . . .  N ik t  
o  n ic z y m  n ie  b ę d z ie  w ie d z ia ł .

P r z e s z l i  d o  p a la r n i  n a  w h is k y - s o d a .  B y ła  ju ż  p r a w ie  p ó ł ­
noc, z  r a d io w e g o  g ło ś n ik a  d o c h o d z i ł y  d ź w ię k i  s e n ty m e n ta l­
n ego  ta n ga .

S p r a w i  ;d I iw o ś c i  s ta ło  s ię  za d o ść ...
(D  c. n . l .


